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A l b o  —  d l b b
Sejm po burzliwych przej­

ściach dni ostatnich, rozjecnut się 
na ferje letnie, by powrócić do 
gmachu przy ulicy Wiejskiej w 
końcu września.

Te przeszło dwumiesięczne 
wakacie stanowczo powinny 
czkmiKÓw lz,by zreflektow ać: 

zmienią snę radykJme 
ich zupełnie „swoiste*1 pojęcia o 
istocie parlam entaryzm u i w 
czasie sesji jesiennej w  zgoła od­
mieńmy od dotychczasowego spo­
sób wezm ą się do pracy  pań­
stw ow o - twórczej, łub też dojdą 
do słusznego przekonania, że wr 
obecnych warunkach praca taka 
jest niemożliwa- Inmemi słowy, 
gdyby ta druga ewentualność 
zajść miała, posłowie spostrzegą, 
że nie można . przeciągać stru­
ny" i nie mależyi azekać na w y ­
gaśnięcie mandatów, lecz czem- 
ipręidzej

uddać je do dyspozycji w y­
borców.

Będzie to operacja niewątpli­
wie dla wielu stronnictw  bole- 
srth, gdyż połączona z  „amputa 
cją“ ich stanu licze-bniegu, lecz 
bezsprzecznie wyjdzie Państwu 
na dobre. Pu za tern, będzie to 
swego rodzaju otwarciem  „wen­
tylu bezpieczeństwa", przez któ­
ry  ulotnią się nagromadzone nie­
zdrow e miazmaty, zatruwające 
atmosferę polityczną.

Skąd jednak biorą się te ponu­
re wnioski? Skąd to  „nabożeń­
stw o załonne", odprawiane nad 
żyjącą jeszcze i działającą (nie­
sprawnie) machiną parlam entar­
ną?

Odpowiedź na te pytania 
przyjdzie niewątpliwie sama, gdy 
przyjrzym y się: „zamkniętym już 
racnunkom parlam entarnym " za 
okres ubiegły. W  tej swego ro­
dzaju

księdze buchał feryjnej
zobaczym y przykre zestawienie: 
stronice „debetowe" są szczelnie 
zapełnione niieuehwakmemi usta- 
wiami, gdy „kredyt" przedstaw ia 
się bardzo mizernie. Nie uratuje 
tego kredytu" ani budżet (ta 
podstawa i obowiązek i najwięk­
szy  przywilej każdego parlam en­
tu), ani ustawa budu wlana, ani 
duża ilość noweil do starych u-

staw, ani nafver reforma rolna.
Ucirwalenie reformy rolnej nie 

jest bowiem wyłączną zasługą 
Sejmu. Ta kapitalna ustawa, któ­
rej politycy bali się jak ognia, 
przeszła w Sejmie

pod presją, 
jaką konkurujące z sobą stronni­
ctwa wzajemnie na siebie w y ­
wierały.

Zresztą, gdyby -nie inicjatywa 
rządu, który, bodajże siódm y od 
czasu pamiętnej uchwały z dnia 
15 lipca 1920 r., energicznie w pły­
nął na Izbę, i ta ustawia czekacby 
musiała na „nadający się do jej 
uchwalenia moment".

Tak więc Sejm podzielić się 
musi swym  jedynym „laurem" z 
rządem.

Znacznie
gorzej

przedstawia się spraw a z  owym 
-ydebetem" mench-wałonych u- 
sław, kiórych nie „zdążono" za ­
łatwić.

W ystarczy, że z ptośród wielu, 
przypomnimy dwie takie usta 
w y: o sam orządach gminnych i 
o organizacji najwyższych władz 
obronj Państw a.

Tu posłowie ponoszą całkow i­
tą odpowiedzialność za nierób­
stwo i zaniedbania, dyktowane 
przeważnie ^względam i pairtyjnc- 
mi"1, hamująccmi wszelką myśl 
twórczą i niedupuszozającemi do 
ostatecznych uchwał.

P rzy  opracowywaniu tych pod­
stawkowych dla Państw a ustaw7 
wysuwa się jakieś miernoty, któ­
re staw-iają sobie za punkt hono­
ru wypaczyć w szystko i przero­
bić na

wła»ne partyjne kopyto
Taka „polityka" musi się w re­

szcie skończyć. Zaślepienie par­
tyjne, które każe widzieć źdźbło 
w taktyce innych klubów, zam y­
kając oczy na belki we własnej 
działalności!, powinna ustąpić 
miejsca rzetelnej pracy dla do­
bra Państw a. Inaczej bowiem 
w yborcy energicznie zaprotestu­
ją i krzykną tak głośno, że roz,le- 
gnlie się ten krzyk na całą Polskę, 
jak długa i szeroka:

Dość m atactw  partyjnych, do 
pracy! — panowie posłowie — 
do pracy, albo oddajcie mandjfły!

Krótkie bęc ą wywczasy
panćw sen&nrów...

Na 28 lipca zwołane posiedzenia Senatu,
Prace nad reformą rolna rozpoczną się już w sierpniu.

Warszawa, 23- 7. (Tel. wł.)- 
Wlczuraj, w czasie p rzerw y w o- 
bradach Senatu, odbyło się po­
siedzenie konwentu sensorów, dla 
zrewidow ania poprzednich u- 
chwał o porządku pracy.

-Riewba# laka okazała się ko­
nieczną 2 dwóch powodów.

Przedews-zystkiem komisja se­
nacka dla spraw zagranicznych, 
nie Zdążyła rozpatrzeć

ratyfikacji 11-tu umów 
z Czechosłowacją. 

Pbw olność w tej sprawie po­
chodzi z przyczyni głębszych. 
Chodzi mianowicie o to, że Cze­
chosłowacja w ostatnich czasach 

przeszkadza w eksponowaniu 
tam naszych towarów, w obc-c 
czego nasze m inisterstwo spraw  
zagranicznych podjęło odpowie­
dnie kroki. W  tych warunkach 
•pośpiech przy  ratyfikacji1 umów 
był zupełnie nie wskazany.

Jednocześnie w  kołach senac­
kich dojrzewa, myśl, że początko­
we ustalenie programu prac nad 
reformą rolną jest nie dość prze­
myślane.

Z tych względów postano­
wiono

zwołać specjalne posiedzenie 
Senatu na dzień 28 b- m.

Nu posiedzeniu t .m  będzie e- 
wentualnie rozpatryw ana umowa 
z Czechosłowacją, a w każdym 
razie będą zapowiedziane

zmiany do ustawy o wyko­
naniu reformy rolnej.

Dopiero po dokonaniu tych 
czynności, sesja Senatu będzie

przerwana do 11 września,
natomiast podkomisja dla sprawy 
reform y rolnej zbierze s,ie już 30 
sierpnia, tak, żeby plenum Sena 
tu mogło już 11 września przy' 
stąpić do obrad nad ustaw ą i za­
kończyć je najpóźniej 30 w rze­
śnia.

Z zestawienia tych dat widzi 
my, że całkowite ferje parlam en­
tarne będą w  tym rokti niezwy 
kle krótkie. Trwać będą one za­
ledwie od 28 lipca do 31 sie-pnia

Podkomisja senacka dla spraw 
reform y rolnej obrała dziś na 
przewodniczącego senatora Smul- 
skiego (CHD), a na wicepreze­
sów Bielaka (ZLN) i, Wożnic-kie- 
go ('Wyzwolenie). — (G r)

Jaeger i towarzysze przed sądem
Z e z n a je  osk- Dw irn ncJc».

Lw ow ski SherKokui-Iolmes w roli o sk a rż o n e g o .
N ech  cię  w p rzó d  m ordują, a  potem  pogadam y.

(B) Zeznaje osk. Dwornicki, 
właściciel pryw atnego biura de­
tektyw ów . Oskarżony twierdzi, 
żc zaproponował mu zajęcie się 
tą spraw ą fotograf Miinz. Jego 
jedynym celem było „dowiedzieć 
się od M ykytyna czegoś 

konkretnego, 
aby móc na tern oprzeć swoje 
śledztw-o". Ciężko jednak to szło 
— M ykytyn lubiał czasem zapa­
trzeć się w jeden punKt i tak 
trw ać całymi kwadransami. „W i­
działem, że to „świrk", mówi 
Dwernicki. W reszcie wymęczył 

siebie Mykytym, że będzie ze­
znawał, ale

żąda za to zapłaty, 
gdyż, jak twierdził, jest -rusinem, 
zatem „nieładnie będzie to i jego 
strony, jeżeli zdradzi swoich", a 
wreszcie obawiał się, że go 

zamordują.
— Ja z swojej strony przypusz­

czałem — zeznaje Dwornicki — 
że przy tej sprawie mogę osią­
gnąć kolosalny sukces moralny i 
materialny, ale nie wykluczałem 
również i

kompromitacji na całej linji, 
dlatego brałem się do tego nader 
ostrożnie.

— W ierzyłem że M ykytyn coś 
wie — albo więcej, albo mniej — 
ale bezwarunkowo wie, A że nie 
w ystarczyło mi to, co on opowia­
dał, gdyż wiedziałem, że mam do 
czynienia z

płatnym konfidentem, 
wdęc domagałem się od niego 
świadków, świadków i jeszcze 
raz świadków.

Następnie opisuje Dwornieni 
oburzenie Jaegera, gdy ten do­
wiedział się, że M ykytyn żąda 
zapłaty i to w wysokości 

5.000 dolarów7.
Dwornicki: W ytłum aczyłem  je­

dnak p. Jaegerow-i, żc niema \ e 
co z Myikyty-nem spierać — niech 
tylko powie, co wie — a jak spra­
w a wyjaśni się, to się z nim 

„potargujemy".
— Nie chciałem tej spraw y 

wypuścić z rąk  — mów7i dalej 
Dwornicki — interesow ała nnę 
ona tern bardziej, że podejrzywa- 
łem M ykytyna o bezpośredni u- 
dział w  zamachu.

— Gdyby był zażądał sto ty ­
sięcy dolarów, byłbym  się też 
zgodził — „tylko daw aj coś, po­
wiedz coś" — mówi dalej Dw or­
nicki — „a potem bratku w e­
źmiesz, co ci się da". Do nagro­
dy nie przy wiąz® wałem żadnej 
wagi — bo przecież liczone się z 
tern, że M ykytyn nie dostanie ni­
czego, póki to, co on zeznaje, nie 
znajdzie potwierdzenia.

Dwornicki w czasie zeznań ro­
bił wrażenie nie oskarżonego, 
lecz świadka, rzeczoznawcy, lub 
detektywa, k tó ry  sweroi zezna­
niami

przygważdza wykrytą 
przez siebie afeię-

— Razu pewnego — opowiada 
Dworu i-ck, — wpada do mnie 
Mykytyn zadyszany i prosi, by 
te pieniądze, k.tóre mu się „nalc-

zą
X I I I  d a l e / i  r o z p r a w y .

— Na samym wstępie, mojego 
przesłuchania, sędzki Rudka za­
znaczył, że

nie muszę mówić prawdy, 
to mię jiderzyło, wiedziałem bo­
wiem, że tylko praw dą w7yjdę z 
więzienia.

iPirzytem sędzia mówił:, „ratuj- 
te sia, tatku, malitsia" i zaczęło 
się to „ratowanie".

— Inaczej dyktowałem, a ina­
czej protokołowano. Pan proto­
kolant pisał,

jak mu byłó wygodHe, 
a że ja za każdk cenę chciałem 
wyjść na wolność, v ięc nie opo­
nowałem.

Tu następuje char akterystycz- 
na uwaga oskarżonego: „Proto­
kół był piisa-ny na niekorzyść mo­
ją i na niekorzyść dalszych o- 
skarżonych, ale czułem, że pro­
tokolantowi Pioirowiskmmiu jest 
to „do szczęścia" potrzebne, więc 
zgadzałem się z rem, by się mo­
im ..zbawcom*-*

nie narażać.
Sędzia Rudka; uspokajał go, 

mówiąc, że nic thu nie będzie, że 
żydzi wciągnęli go w to — by ni­
czego nie odwoływał, bo jak się 
żydowscy adwokaci do tego 
„przyłapią", to 1 „sprawę djabli 
wezmą"'

Dalej sędzia zapewniał go, że 
będzie figurował tu tylko jako 
świadek

w razie jego 
skrytoDójczej śmierci 

dać narzeczonej...
„Czekaj, drabie — powiada na 

to Dwornicki — 
niech cię wpizód zamordują, 
a potem przyjdziesz, to poga­

damy".
(Hotneryczny śmiech na sali). 
W  dalszym  ciągu zeznaje 

Dwiannicki, że o całej tej sprawie 
opowiadał sędziemu sadu karne­
go, dr- Huttowi, jeszcze wtedy, 
gdy mu się naw et nie śniło o a- 
resz.towa.niu. Dr. łiu tt zatem  bę­
dzie mógł stwierdzić jego p raw ­
domówność. S.piawa przycichła,-:; 
nikt się dc niego nie zgłaszał, ani 
on do nikogo nie chodził. Aż razu 
pewnego, będąc w wojewódz­
twie w  jakiejś swojej pryw atnej 
sprawie, dowiedział się- od pod ■ 
imsp. Sawickiego, że „Steiger naj­
wyżej za 2 lub 3 tygodnie będzie 
na wolności"-

— To mi-ę mocno zdziwiło — 
mówi Dwo-micki. — Ja tę sprawę 
prowadziłem i wiedziaje-in, że z 
tym materjałem. jaki posiadam, 
ni-cz-ego nie zrobię, a -tu p. Saw ic­
ki, wiedząc

leszcze  mniej odemnie, 
tak \ileko w szedł?

— Dnia 22 stycznia — opowia­
da dalej Dwornicki — weszło do 
m cg a’biura aż siedem „karabi­
nów" i w yw iadow cy z dobytymi 
braun.ingami i zaaresztow ali mię.

Ulgi podatkowe dla rolnictwa 
dotkniętego klęskami elementarnemi.
Ściąganie podatku gruntowego i majątkowego wstrzymane.

Warszawa, 23. 7. (Teł- wł.). 
Wobec ciężkiego położenia, w 
jakiem znalazło -się rolnictwo, 
wskutek tegorocznych kleisk ele­
mentarnych, m inisterstwo skarbu

poleciło podwładnym sobie orga­
nom w strzym ać w miesiącu li™ 
cu ściąganie wszelkich opłat z 
tytułu podatku gruntowego i 
majątkowego. (Gr.).

Dwornicki: Obiecywano ni
złote góry.

Os-iałnie swoje zeznania w śle 
dztwie nazywa oskarżony „osłat 
nimi gwoździami" do }eg.o „tru 
mn-yi".

Dwornicki. gdy mu przewodni 
cząicy okazuje przedostatni jeg 
protokół, mówi:

„Podpisałem tylko kilka wier­
szy, a tu widzę cały arkusz*" 

i twierdzi, że reszta została do 
-pisana. A gdy przy wręczani 
mu aktu oskarżenia zapytał, 11 
jakiej podstawie to czynią, b 
przecież sędzia zapewniał go. ż 
będzie świadkiem — zeznaje da 
lej Dwornicki — -odpowiedział m 
sędzia Rudka: „P m . broniąc sie 
bie, będzie sypał żydów, a jak 
świadek mógłby się pan uchyli 
od zaznali".

Przytem  zaznaczono mu, ż 
żydzi jeszcze na miesiące prze 
przyjazdem  P. Prezydenta przy 
gotowali ten zamach i że piano 
wali zgładzenie M ykytyna.

Dość częsio podczas odczyty 
w7 dni a przy obecnej rozprawie o 
skarżonemu protokołów jego ze 
znad w śledztwie, na pytani 
przew odniczącego: „czy to p-ra 
w da?" -  Dwornicki odpowiada 
/nie!"

Przew odniczący: W ięc kto ts 
zm yślił?

Dwornicki: Ten, kto pisał-
Tu następują pytania oh ran: 

w czasie których Dwornicki ze 
znaje zgodnie z Mykytynem, za 
rzucając sędziemu Rudce ora 
protokolantowi Piotrowskiem 
w prost nadużycia, popełniane \ 
śledztwie przez wydoby\va;ji 
od oskarżonych fałszywych ze 
znań przyrzeczeniami i groźba

Na tern przesłuchanie, oskarż 
nyeh zamknięto i przystąpień 
do postępowania dowodowego.

Dalszy ciąg rozpraw y odbędz? 
się dziś o godzinie 9 rano.

Krwawe utarczki Korp. Ochrony Pogranicz
z sowiecką strażą graniczną.

Regularna walka przy udziale ciężkich karabinów m aszynowych przy słupie graniczny 
Nr. 1900. —  Pograniczne prowokacje bolszewickie spowodowały śmierć ofhera sowietó
Warszawa, 23. 7. (Tel. wł.). W 

ubiegłą niedzielę, na granicy poi- 
sko - sowieckiej, m iały miejsce 
nowe, bardzo przykre zajścia- 

W południe, do słuipe granicz­
nego nr 1900 podjechał od strony 
sowjeckiej 

wóz z 5-cioma bolszewikami, 
mówiącymi dobrze po polsku.

Wóz zatrzym ał się przy słupie 
granicznym, bolszewicy zeszli 
zeń i poczęli kosie traw ę w pa­
sie neutralnym Posterunek K- O. 
P. w ezw ał koszących do natych­
miastowego opuszczenia neutral­
nego terytorium. Rosjanie 

odpowiedzieli obelgami. 
Posterunek po raz drugi, w e­

zwał kos 7ącycli do natychm ia­
stowego opuszczenia pasa neu­
tralnego, Odpowiedzią na t-o był

Wyrok św. Inkwizycji w XX. wieku.
W yznawca teorji Darwina skazany na 100 dolarów grzywny.

Nowy Jork, 22. 7. Tek Comp. 
donosi z Dayton, że w procesie 
w sprawie- teorji Darwina sąd 
przysięgłych uznał prof. Scopesa

winnym i zasądził go nn 100 do­
larów grzywny. Obrońcy zgłosi­
li odwołanie wyroku. (PAT).

wystrzał z karabinu.
W ówczas szeregowiec K. O. P. 

strzelił i powalił jednego z bol­
szewików. R ów nocześnie' i drugi 
szeregowiec ranił jednego z ko­
siarzy. Reszta rozleciała się. w 
popłochu, ale natychmiast ukaza­
ła się

tyraljera son  jecka
w liczbie 30-tu ludzi, która jednak 
do słupa granicznego nie doszła 
i w ycofała się w  tym samym 
kierunku- 

Na drugi dzień o tej samej po­
rze i- do tego samego miejsca 
podjechał konno ofilcer s-owjeckiej 
straży granicznej, któiry,^stanąw­
szy w  pasie neutralnym, w ygło­
sił przemówienie agitacyjne do 
polskich żołnierzy.

Na ironiczną uwagę jednego z 
szeregowców polskich, 

oficer sowiecki dobył rewol­
weru,

i w ygrażając nim, począł zbliżać 
się ku polskiej granicy. Kiedy ofi­
cer ten przekroczył grand-cę -pol­
ską, w ezw ał go sit. szeregowiec 
W rona d-o podniesienia rąk i pod­
dania się. Kiedy w ezw any nie u-

słu-chal, lecz skierował rcwolwc 
w  głowę wzywającego go, 

padł strzał, kładąc oficera 
sowieckiego truneni,

Z krzaków wyskoczyli wów 
czas żołnierze sowieccy, chcą 
zabrać ciało zabitego. Posterunei 
K. O. -P. otw orzył ogień, wi feTA 
muijąc naci-e-rający-ch bołszewi 
ków aż do nadejścia posiłków7.

Niebawem wywiązała się
regularna walka obustronna.
Ze strony sowieckiej udział \ 

boju wzięły
3 cieżkie karabiny maszynowe

W rezultacie bolszewicy zost 
li wyparci z terytorium -polskie 
go- Na miejsce wypadł U przyby 
ly w ładze administracyjne, któ-r 
stwierdziły, że zabity oficer so 
wjeciki -padł 5 metrów7 od gran 
cy, po"'polskiej stronie.'

P rzykrym  tym wypadkiem zaj 
mlie się mieszana komisja polsko 
sowjecka. W  polskich sferac. 
rządowych istnieje gorące ż 
czernie, aby komisja ta -położył 
raz nareszcie kres tego rodzaj 
niepożądanym i przykrym  wy 
djarzeniom. (G,r.)

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września1925r
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Zerwanie konwencji ubezpieczeniowej 
polsko-włoskiej.

Rzym. 22. 7 Rokowania w 
rawie zawarcia konwencji u- 
zpieczeuiowej między rządem 
lskim a tow arzystw am i wio- 

'imi są ukończone. T ekst kon- 
encii podlega jeszcze ostaiecz* 
m stylistycznym  poprawkom.

Po przyjęciu zas idy w aloryzacji 
ustalono obecniie współczynnik 
przerachowam a. Konwencja bę­
dzie podpisana oficjalnie w czwar­
tek w obecność® premiera wio 
skieso (PAT).

Nad czem obradował wczoraj Senat.
Warszawa, 22. 7. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Senatu ratyfi­
kowano bez zmiany konwencję 
konsularną między Polska a Ło­
tw a oraz konwencję arbitrażo­
w ą między Polską a Estonią, Fin­
landia i Łotwą. Obie konwencje 
przyjęto bez zmian.

laczeęp „Karziib" wyleciał w powietrze?
Nasze rodzime niedbalstwo dużo zawiniło.

Wywiad z profesorem chemji na Politechnice Lwowskiej.
(L.) S traszna katastrofa, która 
zbaw iła naszą flotyllę najwięk- 
ego torpedowca'. sta ła  się po- 
odieni licznych, biegunowo nie- 
edy różnych inteurmetacfj. I tak 
-waty się glosy, przypisujące 
itasuoię nienueeko-bolszewic- 
m sprawcom, z drugiej zas stro- 

oficjalne komunikaty wyklu- 
yty wszelki

zbrodniczy zatnacli; 
dając za przyczynę eksplozję 

izów.
Udaliśmy się zatem  do jednego 
najznakomitszych profesorów 

szej Politechniki i zapytaliśmy 
jego zdanie, w tej sprawie.
Giej ropny — mówił p. profe- 
r — który znajdował się w ko­
rcu zatopionego torpedbw ca ma 
'o uość parowania. Ponieważ 
st on

mieszaniną węglowodorów,
zaś złączone z powietrzem  

■orzą t. z w. m ieszaninę w ybu 
rającą, uL łatwiejszego, jak w y­
razić sobie tego rodzaju powód 
itastiofy. Ta mieszanina wylbu- 

nająca ma tę cechę oharaktery- 
yczuą — objaśniał w dalszym

anewry floty sowieckiej
na Czarnem morzu.

Wiedęń, 22. 7. ,,N. Er. P resse" 
nosi z Bukaresztu: Flota rosyj- 

\a przygotow uje m anew ry na 
lorzu Czarnem. Mają s i lo n e  od- 
ye koło Odąssy i na lewym 
rzegu Dniestru. Rumuński brzeg 
'niestru jest od kilku nocy c- 
vietlairy przez reflektory floty 
rwiieckiej. (PAT).

odróż ministra 
spraw wewnętrznych.

Warszawa, 23. 7. (Teł. wh).
Umster spraw  wewnętrznych, p. 
nczkiewicz, wyjeżdża w piątek 
a Pomorze, aby zapoznać się z 
riejscowem społeczeństwem- — 
mister zwiedzi specjalnie po- 

daty  kaszubskie. (Qr.)

yja zd  premjera
i marszałka.

Plremjer p. Grabski przybył z 
uiłżonką na w yw czasy do Kry- 
icy, a m arszałek Sejmu p. Rataj 
wjechał na ferje w Poiznańskie 
o Racoto, letniej rezydencji Pre- 
ydeula Rzeczypospolitej.

—o—
Powrót optantów polskich 

z Niemiec.
Do końca lipca b- r. przybyć 

aa do Polski 1450 rodzin, czyli 
koto 5500 osób. Największa i- 
ość optantów, a to 700 rodzin, 
rzebywa w okręgu konsulatu 
olskiego w Essen, w okręgu 
onsinliatu berlińskiego 400, a ham- 
urskiego 50 rodziiy,,

'zesi nie chcą przepuścić na- 
zych płatówców do Wiednia
Rokowania o zawarcie kon- 

v cnej i lotniczej między Polską 
Czechosłowacją, które toczyły 

ię w ‘'•Bernie Morawskiem, zo- 
taly zerwane.

rancja proponuje Abd-EI- 
Krim owi pokój.

Paryż, 22. 7. W edług donie- 
ieii „M atina", został wręcizony 
bd - E1- K r i mo wi z apo wie dzi l,ny 

ist z zapytaniem, czy zgadza się 
n na

rokowania poitojowe
„Matin" sądzi, że jeżeli- odpo- 
iedź w ypadnij pomyślnie, w ó­

wczas rządy francuski i hiszpan­
ki wybiorą delegatów, którzy 
udadzą się do Abd-F-l-Krima, aby 
akomunikować mu warunki po- 
ojowe, ustalone przez oba rzą- 
i .  (PAT)

ciągu nasz szanowny interlokutor 
— że musi być .zachowany odpo­
wiedni stosuneK obu jef składni­
ków, to jest pow ietrza i węglo­
wodoru. Gdy Mozatem którakol­
wiek cząstka tei mieszaniny ze­
tknie się z ogniem, -w tedy w y ­
tw arza się w tern tr..ejscu wielka 
ilość ciepła, k tóra ipowodufe o- 
grzanie się cząstek sąsiednich 
mieszaniny i w  ten sposób

z błyskawiczną szybkością
płomień się rozszerza w catei 
przestrzeni, wypełnionej1 m iesza­
niną wybuchową.

Następuje przytem  gwałtowne
Powiększenie się objętości

gazów

spalinowych, które m oże spo­
wodować bardzie groźne następ­
stw a, jak tego już nieraz mieliś­
m y dowody.

Kilka przykładów
najlepiej rzecz całą wyjaśni.

— Niedawno n. p. w Krośnie 
w ydarzył się następujący w ypa­
dek: Kiedy kolega mój spędza! 
niedzielne popołudniu w  laborato­
rium ch&miczniem, w  pokoju, w 
którym  sieaział, nagromadziło 
się odpowiednio dużo gazu ziem­
nego, tak, że w połączeniu z  znaj 
dującem się tam  powietrzem  po­
wstała m ieszanka wybuchająca. 
Kolega moj nie zauw ażył tego, i 
zapału papierosa. W  tej chwili 
nastąpiła eksplozja, k tórej ofiarą 
padł nieszczęśliwy chemilk. Zwło­
ki jego, okropni* zdeformowane, 
w skazyw ały  najwyraźniej, jak sil 
ne są tego rodzaju wybuchy.

— P rzyk ład  w yższy jest nnj 
mniej skomplikowany — opowia­
dał p. profesor zapalając papiero­
sa — ponieważ składniki z k tó ­
rych mieszanina wybuchająca po­
w stała. b y ły  już pierwotnie ga­
zami. Natomiast geneza w ypad­
ku, który panu teraz opowiem- 
jest

bardziej zbliżona do genezy 
katastrofy „Kaszuba

Oto przed dwoma laty dwie 
panie-zamieszKałe .przy ulicy Le­
ona Sapiehy 5, z których jedna 
była współpracowniczką nrm y 
„Uazolina ‘ przed udaniem się do 
kąpieli, w ym yty wannę gazoliną 
(jest to produkt lżejszy od ben­
zyny), poczem wannę spłukały 
czystą wodą. Gazolina jednak w 
międzyczasie zdołała się uiotnić i 
stw orzyć z pow ietrzem  mieszani­
nę wybuchającą Kiedy więc je­
dna z pań, zapaliła zapałkę, na­
stąpiła eksplozja.

Siła wybuchu była tak  wiel­
ka, że obie panie zostały w  stra­
szny sposób poranione, pozostały 
nadmiar gazu p rzedosta ł się przez 
w entylator na w yższe piętro, 
gdzie wyrządził również wielk'2 
szkody.

— Gzy więc przypuszcza pan 
profesor, że właśnie tego rodzaju 
przypadkowo należy prfcypiisać 
katastrofę, na torpedowcu?

— T ak jest — brzmiała odpo­
wiedź. — Na statku bowiem, w 
przestrzeni zamkniętej i nieprze 
wietrzanej gdzie tem peratura jest 
bardzo w ysoka, możliwe jest 
w ytw orzenie się mieszaniny w y ­
buchające].

Istnieje zresztą cały szereg in 
nyeh możliwości. Może nieszczel­
ność kotłów, a  może błędy ich 
konstrukcji), spowodlowały k a ta ­
strofę.

Jedno tylko nie ulega wątpli­
wości:

Kierownicy statku nie powinni 
byli dopuścić do tego, ażeby 
nafta, czy ropa parowała w ta 
kici przestrzeni.

Należy w 'przyszłości większą 
irwagę zwrócić na

przestrzeganie koniecznych 
przepisów bezpieczeństwa

a podobne wypadki więcej się nie 
powtórzą.

Sen. Posner referow ał następ­
nie urnowy z Austrią o obrocie 
prawnym . Umowa ta ma na celu 
uproszczenie postępowań1’a 1 le­
ży ina linji konwencji haskiej, do 
której Polska p>-zystąipna. Usta­
wę o ratyfikacji tej umowy przy­
jęto bez zmiany-

Następnie przyjęto konwencję 
handlową z W ęgram i oraz kon­
wencję handlową z Grecją.

Z kolei sen. Kędzior omówił 
ustaw ę o państwowym  funduszu 
kredytow ym  dla melioracji rol­
nej, k tórą również przyjęto bez 
zmiany.

Sen. Adelman referował nowe­
lę do ustaw y o monopolu tyto­
niowym

Sen. Kiniorski referow ał usta­
wę o kapelmistrzach i przedłuże­
niu terminu przemianowania ofi­
cerów rezerw ow ych na zaw o­
dowych. Ustawę, przy jęto bez 
zmian. Również bez zmian przy­
jęto ustaw ę o dodatku lotniczym, 
przedstawiającym  — jak w yja­
śnił sprawozdaw ca sen. Krzyża­
nowski — w ydatek 1,300-000 zł.

Następnie przyjęto ustawę o 
przedłużeniu mocy obowiązującej 
przepisów o

dodatku mieszkaniowym dla
funkcjonariuszy państwowych 

i wojska.
'Po przerw ie, która trw ała do 

godziny 4-tej, przyjęto popraw ­
ki do ns:awy o wyiąićżirbści por­
tów polskich, pociziem, po zała­
twieniu całego szeregu spraw 
natury gospodarczej, posiedzenie, 
zakończono. (PAT).

Hallol!
Radjo-aparaty całej Ameryki

chwytajcie piękne i pełne godności słowa polskiego ministra:

„Zrównoważyliśm y nietylko budżet, lecz 
i duszę naszą"...

Nowy Jork, 22- 7. Minister 
Skrzyński wygłosił dziś przem ó­
wienie przez radio. Tytułem w y­
jątku aano ministrowi do rozpo­
rządzenia

stację,, służącą normalnie 
prezydentowi Stanów Zjedn. 

do w ygłaszania mów przedw y­
borczych, złączoną z 12 innemi 
stacjami, obsługującemi 20 milio­
nów słuchaczy.

M inister zaczął od wyrażenia 
zadowolenia z przyjęcia, dozna­
nego od p-ezydenta Stanów Zje­
dnoczonych w jego rezydencji i 
w yrażenia przyczyn, dla których 
Stanom Zjednoczonym należy się 
wdzięczność.

Skonsolidow awszy swój' dług 
materjalny.

Polska chce pamiętać o długu 
moralnym, 

zaciągniętym wobec Ameryki.
Najdalej na wschód wysunięta, 

szanująca wolność osobistą, 
placówka demoKracji, 

od czasu W aszyngtona, Kościu­
szki i Puławskiego serdecznemu 
węiziłami zw iązana z Ameryką, 
jest obecnie w  pełni prac nad od­
budową swego zniszczonego 
wojną kraju.

Dokonaliśmy zmacanego postę­
pu w dziedzinie materialnej, ale 
cieszymy się jednak, że możemy

w ykazać się wielkimi postępami 
w dziedzinie duchowej.

Zrównoważyliśmy nieryiko 
budżet, lecz i dusze naszą,

usiłując wprowadzić w życie i- 
deje sprawiedliwości i humątnita- 
ryZum.

Szicizęśliwy jestem, mogąc in­
formować Danów o postępach, 
dokonanych w dziedzinie opieki 
społecznej i załatwieniu sprawy, 
związanej z istnieniem mniejszo­
ści. Stanowiący znaczną część 
mniejszości żydzi zaczynają ro­
zumieć, że 

w ich własnym interesie leży 
popieranie państwa po‘skiego- 
Zwracając się do tysięcy Pola­

ków, słuchających jego mowy 
przy  swoich aparatach, minisler 
powiedział: Są w śród moich słu­
chaczy napewmo ł ziomkowie 
moi. Chciaibym im powiedzieć: 

„Szczęść Boże!"
Dumny byłem, jak chwalono tu 

w asza zdolność i pracowitość- 
Będąc dobrymi Amerykanami, 

jesteście równocześnie
dobrymi synami Polski. 

Jeżeli macie kilku synów, po­
zwólcie jednemu z nich jechać do 
kraju, aby ulokował w Polsce 
największy skarb, jaki tu nabyli­
ście, sprawność i dzielność pra­
cy. (PAT).

Z niedawnej przeszłości.

W sieci matactw i kradzieży.
Powoli wyjaśniają się tajemnice. Wojsko murzyńskie we Lwowie. 
Strach przed „królem" polskim". Kto chciał „Wehrmachtu". 
Ukraińskie oszustwa. Cesarz Karol ze strachu miał dobry nos. 

15.000 wagonów zboża przeszm uglowano!
Dziwić się nic należy, że obe­

cnie
miki nie chce sły szeć  o wojnie,

ani o przeszłej, ani o przyszłej. 
Przecież może kogoś zainteresują 
pewne szczegóły o przeurzmiałej 
już wiojmie światowej, której 

tajne sprężyny wyłażą od 
czasu do czasu ze schow­
ków tajnych archiwów.

IiLe sensacji wywołały przed 
rokiem rewelacje gen- Francliet

Jak szpieg niemiecki znalazł
swój koniec w jYiarokku.

Niewinne owieczki w roli „telegrafu bez drutu".
(h.) Akcję wojenną Abd-el Kri- 

ma w Marokko obserwują bardzo 
żyezliwein okiem Niemcy i Rosja 
sowiecka. Sympatia tych, państw 
ku powstaniom, mająca swe źró­
dło w śm iertelnej nienawiści ku 
Francji, przeradza się niiiekiedy w 
czynną pomoc dla arm i1 powstań­
czej pod najrozmaitszą postacią 

Niedawno temu w yszła właśnie 
na jaw sensacyjna afera szpie­
gow ska. potw ierdzająca dawno 
już krążące wersje o

braterstwie szpiegowskiem  
nienTecko-mjirokańskiem. 

Afera ta  .fembWcbjęj za in tere­
suje naszych czytelników, jako 
że jednym z bonaterów  jej, tym 
właśnie, który dopomógł do w y ­
krycia sprawców  jest 

Polak, służący w Legji Cu­
dzoziemskiej,

Stanisław  S., syn emigranta na- 
turałizowanego w e Francjł.

Spraw a zaś sama, głośna ju|ż 
obecnie w  prasie francuskiej, 
p rzedstaw ia się jak  następuje: 

iRrzy sztabie armji f.rnnouskiej 
w e Francji znajduje się pewna 
ilość korespondentów pism za­
granic, zinyćh. W śród dziennikarzy 
tych znalazł się też rńejiaiki

Anzelmo Boni, Korespondent 
pism włoskich,

zaopatrzony zresztą w pierw szo­
rzędne legitym acje i polecenia od 
rządu francuskiego i włoskiego.

W  czasie, gdy koło miefecowo- 
ści Hnut-Leben. leżącej o cz ter­
dzieści kilka kilometrów od Tary 
w kierunku1 północno-zachodnjm 
od linji kole.ow ej cd Fezu do Al­

gieru, a rty le rja  francuska znaj­
dow ała się pod siłnem ogniem 
artylerii niieprzyjaciclskieii, zau­
ważono, że 

każda zmiana pozycji baterji 
francuskich była natychmiast 

wiadomą nieprzyjacielowi, 
k tó ry  natychm iast przekładał 
ogień.

W pewnem miejscu, po za za­
krytą baterją francuską odpoczy­
wała grupka korespondentów, a 
wśród niej i ów włoski korespon­
dent Bank Nieco dalej odpoczy­
wała kompania 1-go nut ku iLcgj; 
Cudzoziemskiej, znajdująca się 
tego dnia w rezerw ie. W tej to 
właśnie kompanii znajdował się 
sierżant S., k tó ry  obserwując 
przez lornetkę teren, zauważył 

ciekawe zjawisko.
Gdy baterja francuska zmieni­

ła pozycję, posuwając isię o jakieś 
dwieście m etrów  ku wschodowi, 
jeden z korespondentów  powstał 
i uszedłszy kilkanaście kroków, 
zbliżył siię do

stada białych kóz,
Puszących się opodal pod nadzo­
rem  araoskiego pasterza.

Między owym korespondentem, 
a pasterzem  nastąpiła nieznacznie 
wym iana kilku słów. Pasterz po­
w róciw szy do sw ego stada po ­
gnał jie natychm iast o kilkaset 
kroków  w kierunku wschodnim. 
W kilkanaście minut później, po­
cisk nieprzyjacielski paid'1 tuż 

przed nową pozycją baiecji 
francuskiej.

W tedy ów korespondent d p -  

w stał ponownie z ziemi i i zaczął

iść powoli ku górze,1 kąkgdyby ra­
chując kroki.

Nie uszedi jednak ieiszcize dale­
ko, gdy w tem  spadła nań niespo 
dziewaiiie jakaś dłoń, i odc.-wa 
się ktoś po niemiecku:

„Panie Kahlmann, ostrzegam  
że ucieczka na nic się nie 

przyda!
Nasze karabiny niosą, daleko" 
Na drugi dzień, rzekom y ko­

respondent wioski przyznał się 
do szpiegostwa i został 

rozstrzelany wraz ze swym  
wspólnikiem, 

arabskim pastuchem.
Okazało się. że dzielny i przy­

tomny sierżant Si zna ł schw yta­
nego przez siebie ptaszka 

z dawnych jego występów. 
Oto w ezaisie wojny światowej 

podczas odwrotu armji niemiec­
kiej P O  bitwie nad Marną, w miaf 
steczku A erzenay leżącym ną 
stoku północnem gór szampań­
skich, pewnego dnia aresztow ane 
pasterza, k tó ry  sygnalizowali 
Niemcom stanowiska baterji fran­
cuskich. Okazało się, że rzeko- 
my pasterz jest

oficerem armji niemieckiej 
i nazyw a się Fryderyk Kalil- 
manin.

Skazany wówiczas na śmierć 
izdołał Kałumann zbiedz przed wy 
konaniem w yroku, zabiw szy pil­
nującego go żołnierza.

Młody Stanisław S. zaobserw o­
wał w ów czas dobrze niedoszłego 
delikw enta i dlatego poznał gc 
odirazu w  nowej r0 lai wśród za­
granicznych korespondentów  w
M arokku

dTjęsperay! Dowódca salonie,klej 
annjii koalicyjnej chciał po pod­
daniu się bułgarów  iść krok  w 
krok zia rozpadającą się armją 
austriacko - niemiecką, na Bel­
grad, Budapeszt i dalej, cóż - -  
Clemenceau na żądanie anglików 
zakazał mu pościgu,. Anglicy 
chcieli ooróeić wszystkie siły na 
rozćwiartowanie Tuircji, przez to 
unicestwili okupację W ęgier i Ga­
licji w październiku i listopadzie 
1918!

Lepiej się. stało, że 
nasze okolice nie dostały 

okupantów hindusko - sene- 
galskich,

że nie zrobiono z Galicji W scho­
dniej jakiegoś terytorium  koali­
cyjnego, jak np. z Kłajpedy.

W ostatnich dniach zabłysnęło 
znowiu parę nowych światełek z 
przeszłości.

Niemcy wydali, w  Berlinie 
„Przyczyny pogromu Nie­

miec w  r. 1918“ —
„białą księgę" „wydziału zbada­
nia przyczyn klęski", wyłonione­
go przez Zgromadzenie Narodo­
we w  W ajm arze^r. 1919. Nie bę­
dziemy nużyli czytelników opo­
wieściami o błędach pruskich ge­
nerałów i dyplomatów. Historja 
istnieje, aby w ykryw ać błędy, 
klóre potem następcy popełniać 
będą dalej, ze zmajormością histo- 
rji l.u;b bez... Ciekawsze szczegó­
ły w ypływ ają z oerlińskiej „bia­
łej" (dlaczego właśnie... białej ?) 
księgi.

Dowiadujemy się, że 
kwestja polska oyła najwięk­
szym powodem braku należy­

tego spółdziałama Austrji 
i Niemiec.

Znany
akt 5 listopada 1916

(popularnie u nas ochrzczony 
„brotkairtą na niepodległość") w 
Berlinie zaraz nazwano

pociągnięciem przedwcze- 
snem, które niczego nie 

stworzyło prócz mocy kom.
komplikacyj.

Prusacy  tak nienawidzili tego 
aktu. że pewien lewicowiec nie­
miecki ukuł „w itz“ : Kto przegra 
wojnę, ten za karę dostanie roz­
wiązanie kwestji polskiej.

P rócz kilku generałów, 
nikt nie chciał wciągać do 
armii niemieckie! legjonow 

beselerowskich,

obawiano się bowiiem smutnych 
doświadczeń austriaków z rożno- 
narodowem wojskiem.

Jeszcze gorzej obawiano się 
w Berlinie rozwiązania „austro- 
polskiego". widząc w niem roz­
szerzeń" c bałaganu austriackiego. 
Niemcy nie godziły się ani na 

koronę polską dla arcyks.
Karola Stefana, 

ani na wcielenie Polski do Au- 
strji, która przez to stałaoy się 
państwem o olbrzymiej większo­
ści słowiańskiej.

Tarcia austro - niemieckie nie 
ustawały- Gdy po pokoju brze- 
sk.m Niemcy zaczęli pocnód na 
Ukrainę, cesarz Karol w brew  u- 
tnowie, nie przyłączył się do tej 
ekspedycji, bał się bowiem pod­
danych, aby nie sarkali, że

poaój polega na wzmożonej 
akcji bojowej.

Dopiero, gdy szef sztabu au­
striackiego, gen. v. Ariz, 17 lute­
go 1918

zażadał
spółdziałania z Niemcami, au­
striackie AUK. w ydało stosowne 
rozkazy 25 lutego 1948. Austrjacy 
zajęli Odessę 12 marca, gdy 
Niemcy byli w Kpowie już 1 
marca

iNiemc.y przyznają, że zostali 
przez Ukraińców najbez­

wstydniej okłamani.
Ekspedycja ukraińska skończyła 
się marnem fiaskiem. Główne 
dowództwo niemieckich trans­
portów  kolejowych w  Kijowie 
zamKnęło swój bilans 4 listopa­
da 1018: wywieziono z Ukrainy 
,po dzień 26 października 1918 — 
,35.000 wagonów zboża, z tego dla 
Austrii aż 2u tysięcy. Niemcy 
przeboleć nie mogą, że musieli 
żywić Austrjaków, którzy prze­
cież u boku mień przebogate W ę­
gry! Ta sama komenda ocenia, 
że w tymże samym czasie

poszło 15.000 wagonów zbo­
ża na pasok,

zamiast dla armji.
Oto skrom ny rąbek potwornej 

sieci intryg i złodziejstw, zw anej 
„dobrodziej,st\vcm“ł memieckiern.

Auto.

S k ła d a jc ie  o ffa ry  
aa p ow od zik rt!
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Polski kongres prze ciw a lk o h o lo w y
odbędzie s tó w  Katowicach od 25 
do 27 września b. r.

Pożar przędzalni.
W  Lodzi spłonęła onegdaj 

przędzalnia Tr mb o wicza. S tn ty  
wynoszą przeszło 100.000 zł-

4000 kg. benzyny i 11.000 i ł  kosztuje jazda
na ul. Batorego.

( _ )  A resztowany za os,zukań 
cze manipulacje z benzyną, kie­
rownik „Karpat" (oddziału hau- 
d lo w o - s p r ze d a ż r. e g o „D ąbrow y") 
Wachtel, poz.ostaj'e; w dalszym 
ciągu

w aresztach policyjnych
przy ul. .lachow;ciza.

Dopiero w dniu dzisiejszym zo­
stanie on odstawiony do więzie- 
miia sądu okręgowego karnego.

Zatrzymanie w aresztach .poli­
cyjnych nastąpiło na jego własną 
prośbę, pragnie on bowiem odejść 
do sądu już z łagodząc.! okolicz­
nością poprzedniego

wyrównania spowodowanej 
szkody.

Mianowicie „Dąbrowa chcąc 
z a ła g o d z ić  sk a n d a l ,  w d a ła  się w 
P ertraktacje  z e  szoferami co do 
odszkodowania.

Około 20 szoferów podało po­
czątkow o olbrzymią szkodę w y­
rok tą w skutek tych osziustw 

na 7U.U00 zl.
P rzy  dokładniejsz^łn obliczeniu

i uwzględnieniu, że W achtel swój 
proceder mógł uprawiać 

najwyżej!!) 6 miesięcy, 
gdyż dopiero w styczniu kazał 
sporządzić owe oszukańcze bla- 
szank'- poszkodowani zreduko­
wali sw e pretensje d.o 

35.00(1 zl., 
a w reszcie przyjęli jako odszko­
dowanie

4.000 ks. benzyny (wartości 
2.800 zl ) i 11.000 zł. gotówka
Ponieważ, mimo to W achtel 

będzie kryminalnie odpowiadał, 
zatem ta jazda z pl. Marjackjiego 
(siedziba „Karpat") na ul. P a te ­
rę go (więzienia) będzie, zdaje się, 

najdroższa na świecie 
jazda automobilowa', skoro kosz­
tuje 13.800 7.1

Straszna śmierć pod kolami 
lokomotywy na dworcu głównym.
(—) Przetokow y Szymon Kle- 

paćki, lat 64, zajiityRby! wczoraj 
na dworcu głównym nastaw ia­
niem zw rotnicy przy szybowaniu 
pociągu.

Witem nadjechał pociąg. Klepa- 
ciki, zamiast wsunąć się w bok. 
sianął przy słupku zwrotnicy, 
tak nieostrożuie, żc

wpadł pod kola lokomotywy
Skutek był straszny. Doznał

Kto Lską wojuje od iaski g!nie
Tragiczna bójka, zakończona śmiercią jednego z zapaśników.

(—) Teodor Bojko, 18 letni pa- 
robczak z Turyńki od roku pałał 
nienawiścią i chęcią zem sty prze­
ciw- swemu rówieśnikowi P iotro­
wa Kocurowi Powodem  nienaw i­
ści była laskai, k tórą swego czasu 
Kocur Bojce odebrał.

Onegdaj Bojko z -innymi, kole­
gami. niejakim W asylem  Kupee- 
kim gromadził siano u gospoda­
rza w Turynee, Iwana Was-eczki. 
Po skończonti pracy wracali obaj 
do dou.u, a Bojfkt. spostrzegł, idą­
cego tanrzeciw, swego w roga 
Kocura. U krył się więc w  życie 
z Kuipeekim,

by ? nienacka napaść na niego.
Jednak  napad się nie udał. Ko­

cur bowiem szedł z dworna inny­
mi parobczakami, a to Piotrem 
KoPeckim i Michałem Piwko. 
W prawdzie więc Bojko z Kupe- 
cikini „uderzyli" na Kocura, ale 
musieli rychło ustąiPiić przew adze 
przeciwników. Kupeckiego obito, 
a Bojko rzucił się do ucieczki. U- 
-pon aws.zy się z KuPeckimi, Kocur, 
Piw ko i Piotr KuPecki poczęli ści-

NADfSLANE.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY

M A K S Y M IU K  M 0 H H
b. asyst, i kierownin D ,a  W achlow sk iego  

ul. Podlewskń bo  9, parter
D la urzędników  znizka za  okazaniem  

legitym acji. iH o

gać uciekającego Bofkc. Dogonili 
go. B ojk o  w  ostatniej chwili usi­
łował schować się za jadąćy dro­
gą wóz z sianem, ale ścigający 
dopadli swej ofiary i poczęli bić 
laskami. SkutKiL udarzeń w gło­
wę by ły  .-.traszne. Bojko doznał 
załamania czaszki w trzech miej­
scach

i natychmiast zaKoriczył
życie.

Zabójcy spostrzegłszy co uczy ­
nili, uciekli w lasy dJhuieckie, 
widząc jednak, .Jlq nie zdołają 
ujść zarządzonemu pościgowi po­
licyjnemu, .zgłosili się nazajutrz w 
sądżie powiatowym w Żółkwi.

Osadzono icli w aresztach są­
downych.

złamania obu nóg, rąk i zmiaż­
dżenia głowy, tak, że na miejscu 
życie zakończył.

Włamanie do Kasy chorych 
w Krakowie.

Złodzieje dostali się z podwó­
rza przez niezakratowanc okno 
do piwnicy, a stąd po wybiciu o- 
tworu w-’ sklepi,.niu do biur Kasy 
chorych. Z rozbite j.kasy  ognio­
trw ałej zrabowali 11-900 zł. Na 
szczęście Kasa chorych nie po­
niesie straty , gdyż gotówka ubez­
pieczona była od kradzieży.

—o—
Inż. Dunikowski puszczony 

na wolną stopę.
i(—) Ir,ż. Dunikowski, który nie­

dawno miał przykry wypadek 
śmiertelnego przejechania na ul. 
Śwr- Zof.ii, w dniu wczorajszym, 
po ukończonem przesłuchaniu 
świadkow Szostat puszczony z a- 
resztów śledczych na wolną sto­
pę. Naturalnie odpowiadać będzie 
sądownie za sw'ą nieostrożność-
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KURJER SPORTOWY.

Gorżkie,żale lwowskich kolarzy na magistrat.
Kolarzy lwowscy są pokrzyw ­

dzeni!
Prziez kogo? ,za,pevme zapyta 

się ciekaw y czytelnik. Któżby to 
mógł być inny'", jak nie lwowski 

magistrat stale krzywdzący 
nasz sport.

Nie tutaj miejsce na wyliczanie 
szczegółowe w szystkich 

„udogodnień", jakiem! obsy­
puje nas magistrat,

t,ow'tarzanie, że we Lwowie nie oto jest zasada lwowskiego ina-
może się zarząd miasta zdobyć 
na naprawienie gościńca stry j- cie nie ma 
'sk^ego- a przynajmniej te.i cizęści. 
k tóra prowadzi na boiska. Za 10 
procent podhtku iz boisk możnaby 

wybudować 2 stadjony.
Inne rrJasta popierają sport,

W arszawa rozdała 
30.000 zł. na subwencje spor­

towe.
Dunmy zaś maigistrat Lwowa, niie 
tylko, że nic nie dał, nietyiiko, że 
najwięcej zdziera, ale czynił tru­
dności I I KS Czarni, kiedy ten 
chciał urządlznc wzorową p ływ al­
nię we Lwowie.

Posłuchajmy zaś te raz  o kola­
rzach! Kowarze obcięli zrobić do­
browolnie porządek na ulicach 
Lwowa, Sarni przeprowadzili r e ­
jestrację row erów  i prowadzą 
specjalne biuro — na w łasny 
koszt.

Numerację i porządek ruchu 
kolan skfego prowadzi T ow arzy­
stw o Kolarzy w  porozumieniu z 
policją, wynajmując 

na własny koszt lokal, opła­
cając urzędnika 

celem utrzym ania technicznej 
•strony rejestracji , 

ż  jakiej racji? Tymczasem zaś 
w prezydjum magistratu leży 

od roku
podam,e c wydanie choć jednej u-

60-letr.i jubileusz Bratniaka.
Zarząd T ow arzystw a Bratniej 

1 o mocy Studentów Uniwersytetu 
Jana Kazimierza wes Lwowie, 
pragnąc w listopadzie b. r. i13-^ą- 
d d ć  jubileusz z okaizji istnienia 
60-Iecia T-wa, zw raca się z gorą­
cą prośbą do w szystkich byłych 
członków T-wa, by zechcieli ła­
skawie zgłaszać swe miejsca za­
mieszkania dó Zarządu T-w a — 
Lwów, Łozińskiego i. 7. Termin 
zgłoszeń upływa z dniem 15 paź­
dziernika b. r.

Wartość jednej nogi oseniona
na 20(j.000 franków.

Sensacyjny proces automobilowy i niemniej sensacyjna interwencja
autora dramatycznego.

(L.) Niespełna miesiąc temu po­
dały dzienniki paryskie smutną 
wiadomość o nieszczęściu jakie 
spotkało znaną artystkę ^stolicy 
nadsiekwańskiej, uubienicę pary­
skiej pubłięzuości pannę Denisę 
llaiber. Kiedy mianowicie (a gwią 
zda teatru  Porte-Sainr-M artin W-

K t o  c l  a  w i ę e e j  !
Władze sowieckie sprzedają garderobę domu Romanowych.

Lgningród, 22. 7. United Press 
donosi, iże napływ  kandydatów 
do licytacji inwentarza b. dorni 
carskiego jest taik wielki, że mu­
siano spo.ządzić listę do której 
wpisuje się 'interesowane osoby.

Na sprzedaż wystawione zostaną 
rozmaite przedmioty i ubrania 
ćlarskie, a między innymi 

sto sukien carskich 
i liczne tua ety dworskie. (PaT).

Przesilenie węglowe w Anglji.
Londyn, 22. 7. Sekreta! z p t-ąz - 

ku przedsiębiorstw kopalnianyóli 
złożył rządowej komisji rozjem ­
czej oświadczenie, w którem 
przedstawił trudności z jakimi w a1 
czy obecnie Przemysł węglowy 
W opmji przedsiębiorców do k ry ­
zysu przyczyniły się nietylki 
skutki wojny ale także kryzys o- 
gólny w przem yśle wywołany 
wysokimi cenami węgła, Koszta 
iP;radukeji węgla są główną, przy­
czyna kryzysu. Środkiem jak' 
m ógłby polepszyć ten siaę byłby 
pow rót do 8 godzinnego dnia ro­
boczego. Skrócenie godzin dlma 
Pracy jest główną przyczyną 
wzrostu drożyzny węgla. Z asa­

da parytetu złota obciąża hande 
w ęgłowy w Anglji do w ysokość 
1 szylinga za tonnę, (PAT).

Anglicy wyjeżdżają z Chin.

I ondyn, 22. 7. Jak donoszą z 
Kantonu, tam tejszy konsul angiel­
ski polecił poddanym angielskim 
opuścić Wuchof. W obec istnieją­
cego bojkotu Anglików i tow a­
rów angielskich. W edług tej w ia­
domości Chińczycy nie dopusz­
czają tak że  do dostarczania ży w ­
ności dla stacjonującej kanoniorki 
angielskiej oraz dla mieszkają­
cych w tern mieście Anglików.

małym „fiacie" mknęła przez 
plac Wioski w Paryżu, najechało 
na nią z całym impetem duże 
auto marlą „Austro Daimler", 
skutkiem czego nastąpiło zderze­
nie, a ofiarą katastrofy padła w ła­
śnie panna Denisa.

Przewieziona następnie do 
szpitala, przeleżała w mm kilka 
tygodni, jioczem opuściła mury 
1'eCizniicy. ale bez jednej nogi, któ­
rą lekarze uznali zą konieczne 

amputować.
Nieszczęśliwa istota, która do 

niedawna swoja postacią, wdzię­
kiem i Powabem wzbudzała entu­
zjazm sizerokich rrfąs najbardziej 
wymagających widzów całego 
św iata, została kaleką pozbawio­
ną nnetylko możności w ystępow a­
nia na scenach pierwszorzędnych 
teatrów paryskich i zwiąlzanyich 
z tem dochodów, ai'e nawet naj­
prym itywniejszych środików do 
życia, ponieważ pobyt w leczni­
cy ,j

kosztowna operacja wyczer­
pały skromne jej fundusze.

i- tego też powodu za namową 
koleżanek i kolegów wniosła ona 
skargę na właściciela „Austro 
Deimlcra", żądając odszkodowa­
nia.

W dniu wczorajszym otrzym a­
liśmy wiadomość o rozprawie są­
dowej. Przebieg procCsu byt nie­
zw ykle ciekawy, a dla m ieszkań­
ców P aryża w prost senzacyjny 
a to z dwóch powodów: po pier- 
wsize, ̂ ponieważ jedna z osób bio­
rących w nim udział była ogólnie

re diatego. iże w czasie rozprawy 
wydarzyło się coś niebywałego. 
1 icdy mianowicie adwokat a r ty ­
stki zażądał w jej imieniu

milion franków odszkodowa­
nia,

prawny zastępca zaś ,strony prze­
ciwnej ofiarowywał najwyżej W  
tysięcy franków, z galerji ode­
zwał się głos cenionego autora 
dramatycznego p. iPierre Wo'fa, 
kfóiry w krótkich i mocnych sło­
wach opisał niepowetowaną 
szkodę- jaką poniósł tea tr  fran.cn- 
cki przez usunięcie się znakomitej 
artystki.

Była ona bowiem świetną od­
twórczynią ról charakterystycz 
nych j na tem polu nic ma sobie 
równych — zakończył swoje 
przemówienie wybitny drama­
turg.

Słowa te odniosły
częściowy skutek.

Trybunał skazał właściciela 
: ufa na zamłacenie 200.000 fran­
ków.

Kartelowe targi.
/ ją zd  przemysłowców nafto­

wych rozpoczął w Krakowie o- 
brady nad utworzeniem kartelu 
naftowego, co do którego od ro­
ku toczą się, rokowania. „Merku­
ry Polski" dowiaduje się, żę ’ w 
razie, jeżeli pertraktacje i tym 
razem nie dopiowadizą do skiciku, 
„Piolmin" w Drohobyczu w ystą­
pi natychm iast- . . , - - — ------  --  z organizacji kar

znana i ulubiona artystka, po wtó- telowej.

przy ul. Janowskiego li 
lub gdziekolwiek indziej na biuro. 

Kolanz.e lwoscy tą drogą 
wzywają ładnych — zwolen­

ników spo.tu, 
by wnieśli interpelację, 

co się dzieje z pismem To w. 
Kolarzy

i czemu kokunzbm nie dają lokaiń. 
k tóry  im się słusznie należy.

, JaK zdzierać -  to dobrze

Jstratu. Zdaje się na' całym świc- 
takiego krępowania 

kolarstwa ( i automobil'izmu). -  - 
Niech tylko prZyjedzie ktoś z ro­
werem koleją dto Lwowa to

przy wyjściu z dwcrca chwy­
tają go i każą płacić

36 gr, za rower, k tóry  cyklista 
musiał przewieść z Gródka Ja­
giellońskiego, gdyl'

po tak Podłym gościńcu 
jak gródecki nie mógł się dostać 
do Lwowa.

Źe też panowie z magistratu 
nie czują, jak się ośmieszają 

swojiemi zarządzeniami, godne mi 
Abdery, a nie Lwowa. Obecnić; 
jest

najwyższy czas cofnąć
te zarządzenia, gdyż niedługo odj- 
będzie się zjaizd kolarstw a w ‘i 
Lwowie, a ten nas „rozsławi".

—  X 0 X -

Tour de France wygrał włoch Bottecchia
Ostatnie etapy wielkiogo biegu.

WiiielkL wyścig kolarski biegną 
cy dookoła Francji miat w roku 
bieżącym przebieg bez porówna 
n;,ai mniej „dram atyczny" niż w 
■latach ubiegłycŁ Ogólnym fawo­
rytem  był od samego początku 
zeszłoroczny zwydiięsca

mistrz w ioski uttavio 
Bott jcJiia.

■'rancuizi w  sk  yrości serca nic 
pnzestawali liczyć na swojego 
starego mistrza ffeuni Pellissiera, 
Secz już pierwsze etapy iBrzynio- 
sły im gorzkie rozczarowanie: 
staii y Pelller ujo b y ł tym daw ­
nym rłenTi. k tó fy  z uśinieciiem 
na ustach

„łykał" tysiące kilometrów.
Za to reprezentant m ałego 

Luksemburgu, Nicolas Frant z 
szedł na piętach Bottecchii krok 
w krok i ośmielił się naw et pro­
wadzić w ogóunej klasyfikacj 
W łoch Aymo, Francuz L. liuysse 
sizli zą nimi.

Ostatni etap z  Dunkkdki do 
Paryża

w ,g ip t dla efektu Bottecchia
przed BePengerein, zwyciężając 
w caiym wyścigu 5.422 km. • o 
raiz drugi.

ifalszę miejsca zajmują: L.
liuysse (Beigja) 3) Aymo (W ło­
chy), 4) Frantz (Luksemburg). 

xox---------

Urugwaj przegrywa z Argentyną.
brąmkę.

Urugwaj wystąpił z  graczami 
rezerwowymi ponieważ najlepsi 
ba\\rią jeszcze w  Furopie jaltO; 
National. ’ ,

W  Buenos ń ires zoątały rozc 
grane zawody między Urugwą 
'em a Argentyną, W ynik wyno 
sił 0:0 i dopiero po 15 mmutowen 
puzędłużeniu gry 

udało się Argentynie strzelić
 xux--------

Nowy kobiecy rekord światowy.
Angielka G reen poprawia obe , ęzyfa 151 cm. a obccr.ie 

cnie jeden rokord za drugim v na m istrzostwach \n s  iii lś* 4 u, 
skoki, w  z w y t .  W Brukseli sko  - L ^ a i g c  n W  , e S  3 f

Losy ńaszycn teatiow " w ażąlią” "
Ciągle jeszcze nie wiadumo, kto zostanie ich dyrektorem
W  dniu wczorajszym odbyłr 

się posiedzenie komisji teatralnej 
na którem Drzyjęto do wiadomo­
ści rezolucję uchwaloną na wtor- 
kowem posiedzeniu przewodni­
czących K l u b ó w  radzieckich, o 
której donieśliśmy obszernie we 
wczorajszym numerze.

Co do budżetu na przyszły 
sezon teatralny, to opracowany 

preliminarz budżetowy

przewiduje pr;zy 
2 niiljonach dochodu > j pół 

miijona dehcytu,
W dniu dzisiejszym odbędz^ 

się i;:,osiedzen,e rad y  miejsldej, 
której zostaną przedłożone wnio- 
SKi komisji teatralnej do uchwa­
lenia, w  piątejs zaś zostanie zwo­
łane posiedzenie komisji teatral­
nej-

Dwie ofiary rjzsza'atych samochodów.
r (—) Pomocnik ha/ndlowy Jan 

Koszmar, wracając na rowerze z, 
Rzęsny Polskiej, J b s ta ł  potrąco­
ny na rogu ulicy Św iętokrzy­
skiej i Janowskiej przez ciężaro­
we auto wojskowe, które jechało 
z nadmierną szybkością. Kosz­
mar siad) z roweru i doznał sil­
nych obrażeń i potłuczeń, row er 
zaś został strzaskany. Karygodny 

szofer nie zatrzymał samo- 
crodu,

lecz popędził dalej, tak, że ffie. 
zdołano stwierdzić jego identycz­
ności.

W ty,n samym czasie pirzy ul. 
Kopernika, auto

Lw. 7780, 
prowadzone przez szofera Józe- 
fą Szczepańskiego, najechało na 
Romana Goiła, 4-Ietniego chło­
paczka, który doznał lekkich o- 
brażeń.

Awantura wskutek „chwilowego" nwporozumieitio.
W czoraj w godzinach wieczor­

nych policja skonfiskowała nad­
zwyczajny dodatek „Chwili", za­
wierający sprawozdanie z proce­
su Jaegera i towarzyszy.

.Posterunkowi policyjni pospie­
szyli więc na miasto, by chłop­
com kolportującym odebrać 
sprźeda w ane egzemplarze.

Na placu Golucliowskicli do­

szło na tein tle do
kolosalnej awantury.

którą w yw ołał niejaki Zeizer 
Sproczor, staw iający oiCn policji. 
Tłum współwyznawców przy­
brał groźną postawę wobec e- 
skortuóaeych Spntzera posterun­
kowych. Dopiero przybycie w ię­
kszego oddziału policji położyło 
kres dalszym awanturom.

W sprawie konkursu teatralnego.
zapytyw any ,przęz kompetent|nc 
tćiynniki, oświadczył go tow o?: 
współpracy w  teatrach  miejskich 
w charakterze kierownika litera­
ckiego (dramaturga), bez w zglę­
du na osobę przyszłego dyrekto­
ra teatrów .

Spraw a ta będzie rozstrzygnię­
ta dopiero po zakończeniu kon­
kursu.

Odnośnie do laiszego w czoraj­
szego artykułu, wyimieiuiającegc 
nazwiska;, oferentów na, stanow i­
sko dyrektora teatrów miejskich 
p. Józef Jedlicz irosi nas o publi­
czne stw ierdzene, iż żaainej ofer­
ty  ̂na stanowiskc dlyircktora tea ­
trów  — ani osebrstej ani wspól­
nej — n,e (przedłożył Komisji te a ­
tralnej. Natomiast wyjaśnia, że,



4 „KURj ER LWOWSKI1' Piątek, dnia 24 lipoa 1925.

K R O N I K A
Winszujemy: Dziś Apohtnare- 

mń- Jutro Krystynie.
REPERTUAR TEATRÓW.

Teatr Wielki,
Czwartek, 23 b. m : „Lyzistra- 

taK  operetka ( wznowienie).
(Piątek, 24 b- m,: „Lyzistrata", 

operetka.
Sobota, 25 b. m.: „Księżniczka 

Otfała", operetka.
(Niedziela, 26 b. m.: „Kobietki 

szampańskie", operetka,
Początek przedstawień punktu­

alnie o goJz. 7.30 wieczór.
[Teatr Nowości.
[Czwartek, 23 b. m-: „Dzień i 

noc", legenda cham. w  3 aktach 
S. . Ans kie go.

Piątek, 24 b. m.: „1 =  0“ , ko 
m ędja Franciszka Macha.

Sobota, 25 b. m .: „Dzień i noc“, 
legenda dram. w  3 akjtaen S. An- 
skiego. i

Niedziela. 26 b. n.: „Dzień i 
noc“ , legenda cLrarn. w  3 aktach 
S- Anskiego.

Początek przedstawień punktu­
alnie o godzinie 8 wieczór.

—o—
KRONIKA ŻAŁOBNA.

W Krakowie zm arł w  61 r. ży ­
cia b. dyrektor policji krakow ­
skiej, dr. Micha! Flaiau, w  latach 
1904 do 1914. Pó wybuchu wojny 
pełnił służbę w  auisti. m inister­
stwie spraw  wewnętrznych, a po 
wojnie w  polskiem ministerstwie 
spraw  wewnętrznych. P rzed ro­
kiem przeniesiony został w  stan 
spoczynku.

—o—

Ruch w ydaw niczy
b z iE jÓ WZ DZIEJÓW KUI TURY W  POL­

SCE ŚREDNIOWIECZNEJ.
t)r . Teodor Tyc, Poznań, 1925. 

std 140. Cena zt 5. Fiszer i Ma­
jewski. i i i

Książka składa się z dwóch od­
rębnych studjów: o literackiej
s.pbściźrii'e Stanisław a Ciotka 
(1382- -1437) i o t. zw. Gallu-Ano- 
nimie, pierwszym  kronikarzu, pol- 
sk im ^ ^ w łe k , biskup ,poznański 
pfżedtem długoletni urzędnik kun 
celarji W ładysław a Jagiełły, po- 
izostawil znany oddawna zibiór 
formuł, wzorów pism łaciński™, 
niejako podręcznik praktyczny do 
użytku kancelistów królewskich, 
zw any Liber cancelarM r Dalej 
rozbiera au to r jego utw ory, z 
których najgłośniejszym byt pa­
szkwil na m ałżeństwo Jagiełły z 
Elżbietą GranowsKą, potem fan • 
taktyczne listy o róży i maju, 
hyimny oaneglryczne etc. i w yL 
snuwa stąd wcale korzystne 
wnioski o kulturze literacko-este- 
ty<[zinej kót dworskich za  Jagieł­
ły. Średniowiecze pollskie nie by ­
ło tak miroczne, jak sądzimy, ob­
fitowało w umysły, wptawdzie 
nie nazbyt wybitne i oryginiaune, 
leCz z upodobaniem czerpiąc ze 
źródeł ośw iaty zachodniej.

W  rozprawie o Gallu oświetla 
autor kilka miejsc kroniki. W y ­
wody dr. Tyca wzmacniają nową 
hipotezę, że p ierw szy natsz kroni­
karz pochodzili z  W ęgier, ale nie 
byl ani W ęgiem  ani’ Jugosłowian 
nem, ty lko osobistością pocho­
dzenia romańskiego, z pośrVl 
kleru dworski ego lub klasztor­
nego

—o  —-
PRAWO KARNE I PROCES 

KAIRINY WSZYSTKICH 
DZIELNIC.

Dr. Józef Jan Boasowski, pro­
fesor uniw ersytetu poznańskiego. 
W ydanie nowy uzupełnione. P o ­
znań. Fiszer i Ji aijewslA 1925. 
Str. 175. Cena zł. 7.

Książka ta jest drugą Częścią 
■zbiorowego w ydaw nictw a „En- 
cyklortedja prawą obowiązujące­
go w  Polsce14, k tóre jest pracą 
zbiorową- z udziałem profesorów 
uniw ersytetów  polskich pod re ­
dakcją prof. Reretiatkowicza. 
Prof. Bossowski uwzględnił w 
tiiniejszem wydaniu zmiany, któ­
re zaszły w U staw odaw stw ie 
wszystkich dzielnie co dzień 1. 
caarw cą 1925, oraz podał przepi­
sy  dotyczące języka sądowego na 
całym  obszarze Państw a Pol­
skiego.

Perła repertuaru operetkowego.
W szyscy idziem y dziś na Lyzistratę.

T ea tr W ielki wznawia dziś w 
czw artek dawno niegraną na na- 
szbi scenie „Lyzistratę", która od 
dziesiątków lat stale figuruje na 
afiszach teatrów  ciesząc się nad­
zwyczajne m powodzeniem ze 
względu na sw oją wybitną wair- 
tość muzyczną.

O peretka otrzym a jaknajsta- 
rannieiszą opraw ę dekoracyjną, 
nową mscenizację pomysłu reży­
sera F. Kuligowskiego i pierw ­
szorzędną obsadę.

W  tytułowej roli Lyzistraty 
Wystąpi p. Miłowska. obok niej 
główne rolę odtw orzą pp.: Ka- 
sPTowlczowa, Poleska, Rylska,

Skringerówna, Kipwalsk®, Kuligo- 
wski, Sowiński i Tatrlzański. Mi- 
tjm  urozmaiceniem operetki będą 
liczne produkcje choreograficzne 
pomysłu i reżyserjj baletmislrza 
S. Faliszewskiego. Opracowanie 
muzyczne kapelmistrza T. Scre- 
dyńs-kilego.

„Lyzistrata" dana będzie po raz 
drugi w  dniu jutrzejszym, pocizem 
zostanie wznowiona w przyszłym 
tygodniu, który zakończy tego­
roczny sezon operetkowy.

W  sobotę ukaże się po raz o- 
slatni arcyw esołą operetka, a- 
trakcja sezonu, operetka „Księ­
żniczka OIaia“ .

Cała Rada miejska pod znakiem
regulacji ul. Fonińskiego.

Posiedzenie Rady miej., odbę­
dzie się w  czwartek dma 23 bm. 
o godz 6-tei wieczorem w  sali 
posiedzeń Rady miei.

Na porządku dziennym: Spra­
wa sprzedaży gruntu miei. przy 
drodze Kozielnickiei kooperaty­
wie mieszkaniowej' „W łasna 
■-trz,eoha“ . Ustalenie stopy podat­
ku lokatorskiego gminnego od 
i / 10 1925. Spraw a odstąpienia 
gruntu

na regulację ul. Ponińskiego
przez p. A. Uwierę i p E. Helle­
ra. Sprawa robót regulacyjnych 

w ul. Ponińskiego.

Sprawa objęcia przeż Gm. grun­
tów w  Jjjeah. p. K. C ieszkow skie­
go, J. Paw łow skiego i spadk. śp. 
Ludwiga 

na regulację ul. Ponińskiego 
wybudowania muru s torowego (2 
uetv"’.). Spraw a kouw m sh ob j 
gów iąożyczek gminy. Sprawca 
objęcia gruntów 

na regulację ul. Fomńskiego. 
W prowadzanie podatku komunal­
nego do budynków. Spraw a d a­
rowania gruntu m iei Zgrom adze­
niu SS. Felicjanek w e Lwowie. 
Zamknięcie rachunków M. Z. A. 
za rok 1923.

W dzie., i w nocy mówi cały Lwów o 
„Dniu i nocy“.

A Pan jeszcze tego nie widzief
„Dzień i noc“ dram at Ańskiego 

okazali się rekordow ym  pod 
wziględem frekwencji publiczno­
ści:. Codziennie tlmny publiczno­
ści wypełniają widownię rozko­
szując się w spaniałą grą a rty ­
stów, oraz podziwiając rzadko we 
Lwowie widzianą reżyserię sztu­
ki.

Rzecz ta- graną będzie jeszcze 
tylko dziś w czwartek, sobotę i

w  niedzielę w  piątek. ziaś na w ie­
lokrotne życzenie przemiła i za­
w sze żyw o oklaskiwana komedja 
Macka „1=0“ (Raz to nigdy), w 
której po raz ostatni popisywać 
się będzie koncertow a trójka ulu­
bieńców' lwowskiej publiczności' 
pip1. Gorczyńska, Adwentowicz i 

Justjan. Na czw artkow e i piątko­
w e przedstawienie w ażne są ulgi 
33%-owe.

Dla Chleba, panie, dla chleba...
W przecigqu 15 dni, wyjechało z Polski 43F7 osób.

Podług statystyki urzędu emi­
gracyjnego wyemigrowało od 1 
do 15 maja 4357 osób. Emigracja 
zamorska wykazuje 834 osób. — 
Większa liczba wyjechała do 
Argentyny (335) i Palestyny

(273). Emigracją,, kontynentalna 
wykazuje 3514 osób, w iększa li­
czba wyem igrow ała do Francji 
(1076), Danji (167S) i 603 osób 
bez danych o kraju przciznacizie- 
nia.

Repertuar teatrów warszawskich
w  przyszłym sezon' b.

W Oporze w y,stawiony zosta­
nie szereg oper polskich,, jak „Zy­
gmunt August" Tadeusza Jotey- 
ki, „J,akób Lutnista" Opieńskiego, 
balet Wieniawskiego „Lalita".

T eatr Narodowy w ystaw i sztu­
ki konkursowe: „Hetman Żółkie­
wski" Brończyka i ,.A,gme“ F.rbe- 
i ik i— a ponadto „Tajemnicę mi­
łości" Katerwy, „Lampkę oliw­
ną" Zegadłowicza.;, „Rok 1871“ 
Niowac.zyiiskiego i „Żeglarza" 
Szaniawskiego-

W teatrze Letnim wystawione 
zioisitoną: 'Krzy^ioszewskiioigo „Plan 
minister", Fiałkowskiego „Ry­

cerz", Rączkowskiego „Polityka 
i miłość".

W teatrze Bogusławskiego kró­
lować ma wielki repertnuar. W y­
stawione zostaną:''„Achilles" W y­
spiańskiego, „W anda"’ Norwida, 
„Figle Scapina" Moliera, „Otel­
lo" Szekspira.

Zjazd koiejowców.
Wszechpolski zjazd zaw iadow ­

ców stacji kolejowycli i kierow ­
ników rinciiit z-e wszystkich dy­
rekcji kolejowych ziwolany został 
do W arszaw y na 2 sierpnia.

Już i w powietrzu jest za ciasno.
Zderzenie się dwóch płałowców litewskich.

W M alatach na Litwie odbyły 
się na lolnisku ćwiczenia nocne 
przybyłych właśnie aeroplanów. 
Z powodu zepsucia się reflekto- 
ru nastąpiło na wysokości 450 
m etrów zderzenie się dwóch pła­

tów,ców i eksplozja zbiorników 
benzyny. Aeroplany spłonęły i 
spadły na ziemię. Z pod szcząt­
ków  wydobyto zwłoki kapitana 
i pilota.

Zjazd oficerów rezerwy z całej Polski.
W dniu 6 września b. r. odbę­

dzie się w e Lwowie (w auli Uni­
w ersy tetu  króla Jana Kazimie­
rza) Zjazd Delegatów Okręgo­
wych Związku Oficerów R ezer­
wy Rzeczypospolitej Polskiej z 
następującym ii-wządkiem dzien­
nym:

W ybór nre/.ydjum. W ybór 
władz Centralnego Zarządu. Spra 
wy: ujednostajnienie statutu, ure­
gulowanie stanowiska oficerów 
pospolitego rusizenia, odznaka 
członkowska, pieczęć Związku 
podział tery torialny Okręgów 
(Katowice, Siedlce, Biała Podla­
ska, Małopolska/, składk’ człon­
kowskie. I J

Delegaci winni być zaopatrzeni 
w piśmienne upoważnienie swych 
Zarządów, każdy defegat rep re­
zentuje 50 głosów swego Okręgu,

Zjazd odbędzie się w czaisie 
trw ańia Targów Wschodnich, w 
celu utrw alenia w  całym społe­
czeństwie niezłomnego przekona­
nia, ż_e Kresy wschodnie to nie- 
ts lko ważna część naszej R zeczy­
pospolitej. ale nadto 

od wieków przedmurze Polski

wobec naw ały nieprzyjaciół od 
Wschodu.

Komitet Organizacyjny Okręigu 
Lwowskiego rezerw uje dla człon­
ków kw atery  w  hotelach i d o ­
mach pryw atnych po-eenach zni­
żonych.

Kom itet uzyskał
bó.ó zniżki 

ceny biletu iftodrółży powrotnej żę 
Lwowa,.

Zgłoszenia uczestników w  Zje­
ździć, przyjmuje Zarząd Okręgu 
Lwowskiego (Lwów, Kopernika 
Nr. 20) od dnia 1 sierpnia.

Będziemy mieć pocztę na 
dworcu głównym  we Lwowie.

Budowa gmachu pocztowego 
na głównym dworcu we Lwowie 
rozpocznie si,e prawdopodobnie 
w r. 1926. Spraw a ta omawianą 
była na posiedzeniu komisji Bu­
dżetowej Senatu. W ezwano rząd, 
aby przyśpieszył rozpoczęcie bu­
dowy nowego gmachu. Gen. dy­
rektor poczt p. Moszczyński po­
parł odnośną rezolucję i w yraził 
nad?'eję zrealizowania tej sp ra­
w y —

Zamówienia Wniesztorgu w  Łodzi 
na 750.000 doi.

Od dłuższego czasu toczyły się 
rokowania przem ysłu łódzkiego 
z W niesztorgiem. Na warunki so­
wietów  zgodziła się tylko firma 
Ejittingen. Misja izakupiła tylko 
zimowe tow ary  bawełniane na 6-

miesięczny kredyt wekslowy. — 
Transakcja ta wynosi 750.000 do­
larów. Inne firmy łódzkie o- 
świadczyły, że me są w  s-tanie 
zavńerać transakcji na tak długi 
termin.

Ważne dla właścicieli obligacji
5 prc. pożyczki konwersyjnej.

Iizba skarbow a donosi, że obli­
gacje 5/» Pożyczki Kon wersyjnej 
uzyskane z dokonanej konwerisiii 
Pożyczek Państw ow ych z lat 
191 Sj—1920, a stano.waące w Pm
snosć osób pryw atny en, mogą 
być podejmowane w e właści­
wych Kasach skarbowych, 

tylko do 31 grudnia 1925.

za zw rotem  pokwitow ań do de­
klaracji wydanycti pr,ze2 Kasy..

Po tym termiime w szystkie nie- 
podlilęte obligacje zostaną zw ró­
cone do Urzędu pożyczek P a ń ­
stwowych, w W arszaw ie, w sku­
tek czego odbiór ich będzie o 
wiele trudniejszy.

Świt ery stalowo-żelbe:owej.
Pithw szy domek „staiowy" w Polsce.

wybudowany przez nich jes, 
pierwszym w Polsce. Takicl 
doiników w Ariiglji i ua W ęgrzecł 
wybudować już miano wiele ty  
siycy.

W Katowicach odbył się pokaz 
doniku stalowego pomysłu Inż. 
Forstera, który sprzietiał swój 
wymatlażck na Polskę dwom inży­
nierom w Katowicach. Domek

Szkoła dla urzędników administracji gminnej.
Otwarcie nowego kursu tej 

szkoły nastąp] w W arszawie 12 
sierpnia. Prowadzić ją będzie 
biuro pracy społecznej W ubie­
głym roku szkolnym odbyły siej 
w tej sizkole 2 kursy, które w y­
dały około 150 wyszkolonych 
pracowników dla urzędów gmin 
wiejskich i m agistratów  mniej­

szych miast. Nowy kurs trw ać 
będz.ie do 20 grudnia b r. P rzy j­
mowani są ua ten kurs kandyda­
ci z wykształceniem  4 klas szko­
ły średniej lub 7 klas szkoły po­
wszechnej. Podania przyjmuje 
kancelarja szkoły, W arszaw a, — 
Kopernika 30.

PALMA
O B C A S Y  I Z E L Ó W K I  

G U M O W E
W Y T R Z Y M A Ł E  —  E L A S T Y C Z N E  

H Y G I E N I C Z N E

Dobrze sytuow anego, ruchliwego

Z A S T Ę P C Y
na W schodnią M ałopolskę p o szu k u je  
renomowana wielkopolska fabryka marme- 
Iad i konierw. Zgłoszenia uprasza się pod: 
„Zastępca Nr 1337“ do biura ogłoszeń  
T. A. R ek lam a P o lsk a  — P o zn ań , 

Alaja Marcinkowskiego 6. 2 ’76

O  ST U D E N T Ó W  Ślązaków  
poszukuje pokoju w e  

L w ow ie od ’5. w rześu ia  b .r  
Ł askaw e oferty up rasza się  
pod  adresem : K. Dyba, C ie­
szyn  ul. P rzykopa 38. 2173

Nauka i wychowania.

Szkoła rolnicza źetfefa
w  Albigowej pow. Łańcut

o g ła sza  w p i s y  na roczny kurs gosp odarczy  
od 15 w rześm a  b. r. do 15 lipca 1926 — Na
uc en ice  przyjmuje się  d z iew częta  w iejsk ie  od  
lat 15. D alszych  informacji udziela  Zarzao szkoły . 
. __________  ii 81

12 URb tańców  w  pierurszo- 
rzędnej szk o le  lańców  

H. B rysiow ej zam . irau lho- 
wej, ul. R utow sk iego 23 U. p. 
rozpoczyna s ię  wakacyjny  
kurs tańców  sa lon ow ych  i 
now oczesnych . \Y pisy  c o ­
dzien nie  od lOrani do y-m ej 
w ierzorem . 2067

^"TpNOGRAFIDZNY in- 
- f  stytut. W arszaw a, 
M okotow ska 39, w yu cza  z a ­
in teresow an e o so b y  (p iln e , 
chętne) listow nie , bezDłatnie 
stenografji, celem  rozp o­
w szech n ien ia  te jże . 2177

Posady i praca,

Kupno i sprzedaż.
KAPASKl, gorsety , staniki, 
^  n o d t le  z u b ieg łego  se -  
zi „u okazyjnie sprzedaje  
w /łą cz n ie  od 9 — 10 i 3 -  4 
pracownia g o r se tó w  parys­
kich .M ałgorzata* , B atorego  
3<. 11. p .  2155

D Ł U G I o w u sk ib o w e  oraz  
1 iryjery do czy szczen ia  
nssioh  p o leca  M. Steinhaus, 
s łla d  rra izyn , L w ów , Gró- 
d t c k a lO A . 2183

l^ U P IĘ  fortep ian  lub piani- 
no w  p rzejeźd zie  przez  

L w ów  P odać firm ę i cen ę  
ostateczną . Z g łoszen ia  Ad mi­
n istrach  „Kuriera L w o w ­
sk iego"  pod .P r z e je z d n y 1 
o k azicie low i inseratu. 2182

Miaszkania.
DOSZUKUJĘ 2 pok oi z ku- 
1 chnią, czyn sz  w ed łu g  
um ow y. Z g ło szen ia  M ikoła­
ja II , ow ocarn ia . 2172

\1 7 D 0 W A  po rządcy, star- 
v v  sza , poszukuje oo sa d y  

do starszej pani lub pana  
tylko za utrzym anie. Z g ło ­
szen ia  do Admin. „Kurjera 
Lwowsk'" „dla w d ow y* .

2178

Różne

s^W .EZĄ c eo u lę  m orską do  
trucia szczu ró w  w ysyła  

za pobraniem  w  każdej ilości 
droguerja M ieczysław a  Za- 
chariasi^w icza, L w ów , G łę ­
boka Nr 19. 2179

F A K B Y
P O K O S T Y  

L A K I F K Y
oraz w sze lk ie  przybory m alarskie po leca  2068

I v .  H O S ^ O  W  S K I
L W Ó W ,  A K A D E M I C K A  3 .

Rozkfaa jazdy pocięgów pospipsznyon i osobcwych
w ażny od 5. czarwca 1925.

Popierajcie cele 
Towarzystwa 

Szkoły Ludowej

_Ze Lwowa odchodzę:
Przez: Do

K raków

Bełzec-R e-
jowiec

P rzew orsk-
Rozwadów

Sapleżankę-
W łodziralerz

K rasne

S t r y j

Sam bor

Cłiodorów

D o;

C ieszy n a
K atow ic
P io tro w ic
P o z n a n ia
Ż yw ca
C h e łm a
W a rsz a w y
Łodzi 
W a rsz a w y
G ra jew a
Kow la
W iln a

B ro d ó w
P o d w o ło c z y sk
R ó w n eg o
T a rn o p o la
W iln a

Z d cd b u n o w a
Borysławia
Ł aw o czn eg o
N ow . Z ag ó rza  
S ia n e k
K ołom yji
S o ia ty n a
S ta n is ła w o w a
Ja w o ro w a  
P o d h i je c  
R a w y  R u sk ie j 

S to ja n o w a

Czas od jazdu

7-4010-10
3-25, 18-20, 20-55 
15*25 p rzez  K atow ice  
0-05
17-45
14-10, 1 7 -4 5 Ą , 23-15
17 15 p. S k a rży sk o  
11*15, 1 930
10-J0 p rze z  K ow el 
18-50
I0 '1 0  p rze z  K ow el- 

B rz e ść -B ia ły a to k
19*20 
9 '3 5 f ,  23-20 
18 55, 2 2 -2 D 
6-30,9*35 10*12 23*20 
22-20 p rzez  S u rn y -  

B a ra n o w icz e  
13-55, 22*20
9*35, 19-25, 23*55 
0-30. 10-05*, 17*05
8 00, 23-45 
14-30
14*00
»*4010*05 20*00 23 00 
6*50
7 0 5 ,  17-30
7-35, 17*08
8-1 0

■50, 17-38

Do Lwowa przychodzę:
Przez

K raków

Rejow lec-
tfełzec

Rozw adów -
P rzew orsk

W łodzim lerz-Sapleżankę

K rasne

Stryj

Sam bor

Chodorów

Z ;

C ieszyn a
K ato w ic
P io tro w ic
P o z n a n ia
Ż y w ca
C h e łm a
W a rsz a w y
Łodzi 
W a rsz a w y
G ra jew a
K ow la
W iln a

B ro d ó w
P o d w o ło czy sk
R ó w n eg o
T a rn o p o la
W iln a

Z d o łb n n o w a
B o ry s ła w ia
Ł aw o czn eg o
N. Z ag ó rza  
Sianeir.
K o ło m y ji
Ś n ia ty n a
S ta n is ła w o w a
J a w o ro w a
P o d b a iec
R a w y  R u sk ie j  
S to ja n o w arr J f, 1 u 3U, i i  o tO jailOwa

A y ®t* w d n ie  p o p rze d z a ją c e  św ię to  r z .- k a t .  o raz  w  so b o tv  z wyj
u a  R e jo w c a  p o c ią g  p o sp ie sz n y ; f  od T a rn o p o la  p o c iąg  oso b o w y . § K u rsu je  

w n ied z ie lę  z w y ją tk ie m  2 8 . V I. o raz  w ś w ię ta  r z . - k a t .  ■/ w y ją tk ie m  15

Czas p rzy jazdu

22*00
19-05
6*15, 8-20, 17*20 
12-35p rzez  K ato w ice  
9-50
19-50
6-00, 1.1*45
7 50 S k a rży sk o
8-45, 18*10
17*35 p rze z  Kow el 
8*40
17-35 p rzez  B ia ły -  

a to k -B rześć -K o w el
9'2o
12*00, 16*55 
7 - lo , 16-20 
6-15 12*0016-5521*45 
7*10  p rz e z  B a i-au o - 

w ic z e -S a rn y  
7*10, 1(5*20
725, 16-00, 17*55 
9-52, 2 2 *1 0 , 23*17 §
7*00
10*00, 19*10
12-30, 21*30 
5*45 9*25,17-0017*30

7-30, 17*40 
7-50, 21-10 
8*25
9-o0, 18*45

w y ją tk ie m  15. V III.
> o d  5 

V III
V I. d o  31. V III
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